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T r e ś ć: I. Sw. Franciszek i jego zakon; II. Sw. Franciszek a Ko
ściół; III. Sw. Franciszek a świat.

Pod p a tro n a tem  J . E. ks. kard . K. W o j t y ł y  oraz ośm iu p ro 
w incjałów  zakonów  franciszkańskich  w  Polsce odbyło się w  K ra 
kow ie (ul. B ernardyńska  2) w  dniach 26—28 IV 1976 r. sym po
zjum  naukow e poświęcone problem atyce zw iązanej z osobą św. 
F ranciszka z A syżu z okazji 750 rocznicy jego śm ierci. Sym pozjum  
to zgrom adziło ok. 450 osób, rep rezen tu jących  w szystkie p row in
cje m ęskich zakonów  franciszkańskich  w  Polsce, liczne zakony 
i zgrom adzenia żeńskie oparte  na  duchowości franciszkańskiej, 
św iecką rodzinę franciszkańską (trzeci zakon), w iele diecezji (go
rzow ską, katow icką, kielecką, krakow ską, koszalińsko-kołobrzeską, 
lubelską, płocką, poznańską, przem yską, sandom ierską, siedlecką, 
w rocław ską), liczne sem inaria  duchow ne diecezjalne i zakonne, 
K lub  In te ligencji K atolickiej i kato licką prasę. Z przedstaw icieli 
innych  zakonów  uczestniczyli w  sym pozjum : gen era ł pau linów
o. G. К  o t  n  i s, opat cystersów  w  M ogile о. I. K o ł o d z i e j c z y k  
oraz k ilku  ojców dom inikanów  i pallo tynów . C en tra lny  zarząd za
konu b rac i m niejszych obserw antów  reprezen tow ał defin ito r ge
nera ln y  o. S. N i e w i a d o m y ,  k tó ry  po o tw arc iu  obrad  odczytał 
sk ierow ane do zebranych  przez g enera ła  zakonu о. К . К  o s e r  a 
pism o z życzeniem  ow ocnych obrad. Podobne życzenia nadesłał 
rów nież gen era ł zakonu braci m niejszych konw entualnych  o. 
W. B o m m a r c o .

W ciągu trzech  dni trw an ia  sym pozjum  wygłoszono ogółem dzie
więć re fe ra tó w  uzupełnionych dyskusjam i, przeprow adzono dw ie 
dyskusje  panelow e na  określone z góry tem aty : Humanizm św. 
Franciszka i Sw. Franciszek zwiastunem pokoju dla swojego i na
szego wieku, w ysłuchano w ieczoru poetyckiego M. S k w a r n i e -
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k i e g o  na tem at M ój św . Franciszek. R efera ty  i dyskusje  g rupo
w ały  się wokół trzech  zagadnień: 1) św. F ranciszek  i jego zakon, 
2) św. F ranciszek  a Kościół, 3) św. F ranciszek  a św iat.

I. SW. FRANCISZEK I JEGO ZAKON

1. W pierw szym  dn iu  obrad, po k ró tk im  w prow adzeniu  ks. kard. 
K. W o j t y ł y ,  p ierw szy re fe ra t w ygłosił ks. J . M a j k a  z W ro
cław ia n t. Św . Franciszek z  A syżu  na tle  sw ojej epoki. A u to r re 
fe ra tu  scharak teryzow ał sy tuację  re lig ijn o -k u ltu ra ln ą  i polityczną 
we W łoszech w X II—X III w. i na  tym  tle  przedstaw ił św. F ra n 
ciszka jako  człowieka, k tó ry  w łaściw ie odczytał ew angelię i w 
swoim życiu realizow ał jej w skazania. W obrazie działalności 
F ranciszka w skazał na różnice m iędzy ruchem  re lig ijnym  przezeń 
zapoczątkow anym  a innym i podobnym i rucham i w  średniow ieczu. 
Zdaniem  au to ra , zasadnicza różnica polegała na tym , że p ro test 
przeciw  kryzysow em u stanow i Kościoła był w  w ydan iu  Francisz
ka o tw arciem  się na jego problem y i akcep tacją  człow ieka oraz 
całego stw orzenia takim i, jak im i nam  się jaw ią  w  bezpośrednim  
kontakcie, a nie negacją  i buntem , ja k  to  m iało m iejsce na  przy
k ład  w  p rzypadku  w ystąp ień  katarów .

2. Prof. J. K l o c z o w s k i  z L ub lina  w re fe rac ie  Idee życia  
zakonnego na przełom ie X II  i X III  w . i n o vu m  św . Franciszka  
określił na  w stępie sy tuację  polityczno-relig ijną naszego kon ty 
n en tu  w X I—X III w., k tó ra  by ła  — jego zdaniem  — specyficzna, 
przede w szystkim  z tego względu, że już na  sam ym  początku tego 
okresu  został rozpoczęty w ielk i proces rozw ojow y E uropy, a w ży
ciu Kościoła panu jący  od daw na kryzys usiłow ano przezwyciężyć 
naw ro tem  do chrześcijaństw a ew angelicznego. Jednym  z p rze ja
wów tego naw ro tu  był ponow ny rozwój erem ityzm u. Podejm ow a
no też liczne próby reform y k leru , co w  p rzypadku  reform y g re
goriańskiej nab ra ło  ch a ra k te ru  powszechnego i trw ałego, gdyż 
papież G rzegorz V II odw ołał się do szerokiego kręgu  w iernych 
i spow odow ał re lig ijne  poruszenie o daleko idących konsekw en
cjach w  życiu Kościoła. Do innych  przyczyn relig ijnego  porusze
nia  tego okresu  au to r zaliczył dynam iczną działalność katarów  
w  zachodniej E uropie oraz w ypraw y krzyżowe. Pom im o popu lar
ności i potężnej siły ekspansji k a tarów  ostateczne zw ycięstw o nie 
stało  się ich udziałem , gdyż idee przez nich  głoszone by ły  sprzecz
ne z głów nym  n u rtem  rozw ojow ym  ówczesnego społeczeństw a. 
O przegranej ka ta ró w  zadecydow ały po p rostu  m anichejskie ele
m en ty  ich nauki, odstraszające ludzi średniow iecza sk ra jn ą  nega
cją rzeczyw istości przyrodzonej. Tym czasem  franciszkanizm  ze
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sw oim  optymizïmem i ap ro b a tą  życia s ta ł siię ruchem  doskonale 
zgranym  z tendencjam i rozwo'joiwymi społeczeństw a zachodniej 
Europy, przez co stan ą ł u  podstaw  tego w ielkiego procesu rozwoju, 
zapoczątkow anego jeszcze w X I w. i trw ającego  do dziś.

3. O. H. L i p i ń s k i  OFM z K obylina w ystąp ił z re fe ra tem : No
wa interpretacja ubóstwa, posłuszeństwa i pokory życia. N azw ał 
w ym ienione w  ty tu le  zagadnienia trzem a fundam entam i życia 
franciszkańskiego oraz przedstaw ił, ja k  je  rozum iał św. F ran c i
szek, dla którego nie było ubóstw a, posłuszeństw a i pokory jako 
w artości sam ych w  sobie. Z resztą d la  B iedaczyny z Asyżu n ie  było 
w ogóle w artości sam ych w sobie, czyli poza C hrystusem . C hrystus 
p rzem aw iał do niego przez ew angelię i ak tua lne  „znaki czasu” . 
W zw iązku z tym  ubóstwo, posłuszeństw o i pokora w yczytane 
przez F ranciszka w  słow ach C hrystusa  m usiały  posiadać swój 
w łasny, X III-w ieczny koloryt. Są one czymś niezbędnym  w  życiu 
naśladow ców  C hrystusa  w szystk ich  czasów, ale siłą rzeczy ulegają, 
pew nym  m odyfikacjom , dostosow ując się do wym ogów danej epo
ki. Z daniem  au to ra  podstaw ą au tentycznego franciszkanizm u 
w  w iększym  stopniu  niż ubóstwo, posłuszeństw o i pokora jest 
św iadectw o miłości.

W dyskusji zwrócono uw agę na  pew ne niedopow iedzenia (o. C, 
N i e z g o d a  OFM Conv.) w odpowiedzi na py tan ie , jak ie  novum  
w niósł św. F ranciszek  do p rak ty k o w an ia  rad  ew angelicznych. 
U stalono, że nowością było zaniechanie p rzy jm ow ania ofiar (przyj
m ow ali je ty lko hum iliaci oraz ubodzy katolicy  z Lionu) i w pro
w adzenie w to m iejsce p rak ty k i pokornego żebran ia  od drzw i do 
drzw i. Inna  zm iana dotyczy kw estii posłuszeństw a (o. B a r t o 
s z e w s k i  OFM Cap.), k tó re  św. F ranciszek  rozum iał jako więź 
społeczną, zgodnie ze słow am i reguły: „bracia m ają  być przyjęci 
pod posłuszeństw o” .

II. ŚW. FRANCISZEK A KOŚCIÓŁ

1. O. H. L a n g k a m m e r  OFM z L ublina w  referacie: Pismo 
św. w życiu i pismach św. Franciszka spojrzał na  ro lę P ism a św. 
w  życiu i tw órczości św. F ranciszka przez p ryzm at regu ły  fra n 
ciszkańskiej, zatw ierdzonej w  1223 r. F ranciszek  n ie ty lko  sam  żył 
ew angelią, ale pozostaw ił w skazów ki dla swoich naśladow ców , 
opierając je w  najdrobniejszych  n iem al szczegółach na  P iśm ie św. 
N. T estam entu . Dla po tw ierdzenia powyższego stw ierdzenia  au to r 
w skazał na szereg tekstów  bib lijnych , k tó re  stanow iły  podstaw ę 
dla przepisów  regu ły  zatw ierdzonej bullą , choć nie zawsze były 
one cy tow ane przez św. Franciszka. I tak  np. zakaz używ a-
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n ia  pieniędzy, ta k  m ocno akcentow any przez au to ra  reguły , ma 
sw oje uzasadnien ie w  słow ach C hrystusa: „Nie możecie Bogu słu 
żyć i m am onie” (Mt 6, 24); nakaz pracy  zna jdu je  swój w yraz 
w w ypow iedzi św. P aw ła: „K to n ie  p racuje , n iech też i n ie je ” 
(2 Tes 3, 10).

W dyskusji podkreślono jasność w yk ładu ' i doskonałe rozw inię
cie m yśli zapow iedzianych przez au to ra  we w stępie re fe ra tu . Po
lem izow ano jed n ak  (o. M. P  а с z u s к  i OFM Conv., o. C. N i  e- 
z g o d a  OFM Conv.) z nadm iernym  zaw ężeniem  tem atu  do jednego 
ty lko  pism a św. F ranciszka, do jego regu ły  zatw ierdzonej.

2. O. L. К  r u  p a OFM z L ublina swój re fe ra t n t. Sw . Franciszek  
a M aryja M atka  Boga  rozpoczął stw ierdzeniem , że „nie m a w  K o
ściele kato lickim  zakonu bez M ary i”. Sw oją tezę p re legen t uza
sadn ił uchw ałam i Soboru W atykańskiego II dotyczącym i odno
w ionego życia zakonnego. U chw ały te  naw iązu ją  do trad y c ji m a
ry jn y ch  w  duchow ości każdego zakonu w  Kościele. Również w  ży
ciu i pism ach św. F ranciszka z A syżu re lac ja  do M aryi jest bardzo 
w yraźna i stoi u  podstaw  duchow ości założonego przezeń zakonu. 
W zw iązku z ty m  au to r poruszył p roblem  tzw . teologii m odlitw y 
lub  teologii ku ltu , ta k  bardzo charak terystycznej d la  w ieków  śre 
dnich. K lasyczny p rzyk ład  tak ie j teologii stanow ią m odlitw y, 
a ściśle mówiąc kon tem placyjne rozw ażania św. A nzelm a. Podobne 
rozw ażania zna jdu jem y  u św. Franciszka, k tó ry  głosił, że nie ma 
k u ltu  m ary jnego  bez naśladow ania M aryi. N aw iązując do te j w y
pow iedzi au to r sugeru je , żeby rozum ieć ubóstw o w życiu F ra n 
ciszka nie jako pojęcie abstrakcyjne, ale jako konkre tną  osobę, 
w łaśnie M aryję, ubogą M atkę ubogiego C hrystusa. Na pew no była 
Ona dla B iedaczyny z Asyżu najw yższym  po C hrystusie  w zorem  
ubóstw a, a może n aw et sta ła  na p ierw szym  m iejscu, jako um iło
w ana nade w szystko „Pani B ieda”.

W dyskusji zakw estionow ano tezę au to ra  dotyczącą personifi
kacji ubóstw a (o. C. N iezgoda OFM Conv.), pow ołując się na  jed 
noznaczną re lac ję  w  te j spraw ie Tom asza Celano, w edług którego 
„P ani B ieda” oznaczała dla św. F ranciszka założony przezeń za
kon.

3. О. С z. T e k l a k  OFM z K alw arii Zebrzydow skiej w ygłosił 
re fe ra t n t. Kościół w  życ iu  i pism ach św . Franciszka. W skazał 
w  nim , że w  oparciu  o źródła do życia św. F ranciszka m ożem y od
tw orzyć jego m yśl eklezjalną. A naliza w ypow iedzi św iętego w yka
zuje, że przez Kościół rozum iał on zawsze Kościół rzym skokatoli
cki, rep rezen tow any  przez h ierarch ię . Ź ródła pozw alają rów nież 
stw ierdzić, że jedyn ie  w  Kościele dostrzegał on możliwość zbaw ię-
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nia  d la  ludzi, a więc uw ażał Kościół za rzeczyw istość zbaw iającą. 
Kościół urzeczyw istnia sw e posłannictw o przez głoszenie ew angelii 
i spraw ow anie sakram entów  św iętych. S tąd  pow ołanie sw oje w i
dział F ranciszek  w  dążeniu do przyw rócenia Kościołowi życia 
ew angelicznego i sakram entalnego . K onk re tn a  realizacja  tych  ide
ałów  w yrażała  się u  niego w  działalności apostolskiej i m isyjnej. 
W obliczu odstępstw  od p rzy ję tych  norm  życia relig ijnego  przy
b ie ra ła  n iek iedy  ch a rak te r  p ro testu . Działalność św. F ranciszka 
p rzypad ła  na  okres, k iedy z in ic ja tyw y  papieży kszta łtow ała  się 
eklezjologia un iw ersa lna . Pow iązania F ranciszka z tym  n u rtem  za
pew niły  jego m yśli i działalności trw a łe  m iejsce w  eklezjologii ka
tolickiej. Spojrzenie na Kościół jako  na rzeczyw istość zbaw iającą, 
naw oływ anie  do n aw ro tu  do ew angelii w  życiu la ikatu , zw rócenie 
uw agi na obow iązek osobowego zaangażow ania się w  życie re lig ij
ne ukazu je  i dzisiaj w artość eklezjalnej m yśli św. F ranciszka 
E w angelia p rzeżyw ana po franciszkańsku  także dzisiaj, w  dobie 
posoborow ej odnowy, może dopraw adzić do zm iany świadom ości 
w Kościele, a naw et w  świecie.

W dsykusji podkreślono niezaprzeczalne w alory  re fe ra tu : rze
czowość, jasność w ykładu  i dobre opanow anie obcej lite ra tu ry  
w  om aw ianym  tem acie. Uczyniono jed n ak  zastrzeżenie {ks. S. S z y -  
m  e с к  i, o. L. K rupa  OFM) w  kw estii charyzm atu  oraz jego roli 
w  życiu św. Franciszka, k tó rą  au to r po trak tow ał zbyt pobieżnie. 
N a uspraw ied liw ien ie  takiego u jęcia tem atu  przez au to ra  zazna
czono jednak , że w  dotychczasow ej lite ra tu rze  problem  charyzm atu  
w życiu św. F ranciszka nie został dobrze rozpracow any i nadal 
je s t przedm iotem  w ielu dyskusji.

4. O statn im  punk tem  program u drugiego dnia  sym pozjum  była 
dyskusja  panelow a pod przew odnictw em  prof. M. G o g a c z a  
z W arszaw y (ATK) nt. H um anizm  św. Franciszka z A syżu . W dy
skusji tej w zięli udział: red. J. H e n n e l o w a ,  doc. I. L a z a r i -  
- P a w ł o w s k a ,  o. F.  P i w o s z  OFM, A. S z c z y p i o r s k i ,
o. A. Ż у  n  e 1 OFM Conv. W ypow iedzi dysku tan tów  obracały  się 
wokół dw u zasadniczych wniosków: 1) życie F ranciszka z Asyżu 
to  p rzyk ład  n iepow tarzalnego , heroicznego hum anizm u; 2) jego 
hum anizm  jest czynnikiem  korygującym  nasze dzisiejsze rozum ie
nie hum anizm u.

K onsekw entne stosow anie rad  ew angelicznych, pokorę i bez
w zględne ubóstwo, p rzejaw iające się m. in. w  radości doskonałej 
z pow odu ogołocenia się ze w szystkiego ze w zględu na  Boga i lu
dzi, dostrzeganie drugiego człow ieka i jego w artości, a także w iel
ką skrom ność uznano za n ajbardzie j charak terystyczne  przejaw y
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heroicznego hum anizm u w  życiu F ranciszka (M. Gogacz). Zwróco
no przy tym  uw agę na aspek t un iw ersa lny  tego hum anizm u огаг 
n iepow tarzalną m iłość św. F ranciszka do p rzyrody  jako  novum  
w chrześcijaństw ie i w ogóle w  naszej cyw ilizacji (I. Lazari- 
-Paw łow ska, A. Szczypiorski). Jako  zasadniczy dowód uniwersał* 
ności hum anizm u B iedaczyny z A syżu przytoczono fa k t aprobo
w ania jego postaci przez każdego człowieka, bez w zględu na  prze
konania i niezależnie od tego, „gdzie sto i” ,(J. H ennelow a, o. A. Ży- 
nel). Do tego ty p u  dowodów zaliczono też nowe, w zorow ane ns 
św. Franciszku, podejście do człowieka, a w  konkre tnym  p rzypad
ku do w spó łb rata  zakonnego, w relacji: przełożony — podwładny,, 
tak  bardzo odbiegające od feudalnych  w zorców rozum ienia za
leżności m iędzyludzkich  (o. F. Piwosz).

III. ŚW. FRANCISZEK A ŚWIAT

1. K olejny re fe ra t w ygłosił o. S c h m u c k  i OFM Cap. z Rzy
m u nt. Sancti Francisai Assisiensis mystica mundi et creaturarunr 
visio eiusque peculiare типиs in vitae hodiernae conditionibus, 
S tw ierdził w  nim  prelegent, że w  życiu św. F ranciszka bardzo wy
raźnie  dochodzi do głosu poczucie całkow itej zależności od Stw órcy 
z całym  Jego  stw orzeniem , b ra te rs tw o  w  C hrystusie o w ym iarze 
kosm icznym , obejm ującym  w szystkie stw orzenia. Poza ty m  F ra n 
ciszek osiąga wolność dzieci Bożych w  duchu ubóstw a w ew nętrz
nego, a jego Hymn stworzenia stanow i wzór sak ram en ta lnej w i
zji dzieła stw orzenia. A ktualizu jąc problem  au to r zauw aża, że 
franciszkańska kon tem placja  p rzyrody  daje jednoznaczne odpo
wiedzi, a zarazem  ostrzeżenia pod adresem  dzisiejszego człowie
ka, ta k  bardzo uw ikłanego  w  kryzysie ekologicznym . Powszechne· 
b ra te rs tw o  w stosunku do p rzyrody  ożywionej i nieożyw ionej, ja 
ko idea harm onijnego  rozw oju życia n a  ziemi, w ydaje  się być 
dzisiaj bardziej ak tu a ln a  niż w  X III w.

2. R efera t o. C. N i e z g o d y  OFM Conv. pośw ięcony został 
zagadnieniu: Pojęcie Boga w życiu i pismach św. Franciszka. W y
pow iada w  nim  au to r myśl, że św. F ranciszek  z Asyżu, chociaż 
sam  nie był teologiem , s ta ł się in sp ira to rem  teologii. Pojęcie Bo
ga, naczelne w  każdej pobożności i teologii, u F ranciszka w yrazi
ło się: 1° w  obrazie socjologicznym  — Bóg to  K ról i P an  w  sto
sunku  do całego św iata, do ludzi i do szczególnych Jego  sług,, 
w  królestw ie doczesnym  i niebieskim ; 2° w  obrazie kosmologicz
nym  — Bóg to S tw orzyciel wszechrzeczy. Pojęcie to w yklucza cał
kow icie panteistyczne tłum aczenie  m yśli Św iętego. Bóg bow iem  to 
najw yższy, w szechpotężny i dobry  P an  całego stw orzenia, k tóry  je
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dynie jest dobry, k tóry  sam  ty lko  tw orzy dobro i k tó rem u należy 
się w szelka cześć od św ia ta  i człowieka. 3° W obrazie b ib lijnym  — 
Bóg to  Ojciec w  niebie d la  aniołów  i św iętych  i Ojciec na  ziemi 
d la nas, którego w olę m am y spełniać przez m iłość Jego samego 
i  bliźnich; 4° w objaw ionym  obrazie Boga w Trójcy jedynego: O j
ca i Syna, i Ducha Św. F ranciszek  w strzym uje  się od spekulacji 
try n ita rn e j, zadow ala się p rostą  w iarą  i podkreślan iem  zarów no 
jedności, ja k  i tro istości w  Bogu, poznaw anym  poprzez Jezusa 
C hrystusa. To pojęcie Boga w ytrącało  b roń  z rą k  heretyków , 
zwłaszcza katarów . Ich dualizm ow i, doketyzm ow i i innym  błędom  
św. F ranciszek  przeciw staw iał jednego, dobrego Boga: O jca — źró
dło w szelkiego bytu , Syna — Z baw iciela przez żłóbek, krzyż i oł
tarz , D ucha Sw. — aktualizu jącego  Boga jako miłość, łączącego 
duszę — oblubienicę z C hrystusem  — O blubieńcem .

3. О. А. В 1 a s u  с с i OFM Conv. w  referacie: Forma vitae chri- 
stianae in mundo ad mentem S. Francisci w skazał na  fak t, że 
u  św. F ranciszka m am y do czynienia z w yją tkow ą osobowością 
o ch arak te rze  un iw ersalistycznym , w  zw iązku z czym nie należy 
on do jednego ty lko  narodu , ale do całej ludzkości — św iat jest 
jego ojczyzną. W ram ach  Kościoła katolickiego uchodzi on za za
łożyciela tzw . trzeciego zakonu i w  zw iązku z tym  istn ieje  nie 
rozstrzygn ię ty  dotychczas problem , czy stw orzył jakąś określoną 
form ę życia dla tego zakonu. Otóż najnow sze badan ia  w skazują  na 
ug rupow an ie  pod nazw ą Ordo poenitentiae, k ieru jące  się zbio
rem  w skazań poku tnych  pt. Memoriale propositi, których  au torem  
m ia ł być kard . H ugolin z Segni. U grupow anie to  istn ia ło  już przed 
Franciszkiem , co jed n ak  nie przeszkodziło, że F ranciszek  in te re 
sow ał się n im  i naw et n adał m u  now e form y organizacyjne oraz 
przepoił sw oją duchowością. A utor re fe ra tu , pow ołując się na 
p ierw szych biografów  św. F ranciszka i inne źródła dotyczące jego 
osoby, uzasadnia, że B iedaczyna z Asyżu był faktycznym  założy
cielem  trzech  zakonów  i pracow ał nad  nadan iem  trzeciem u zako
now i specjalnych  form  życia. Z daniem  au to ra  nie m ożna wykluczyć 
ew entualności, że pierw szą regu łą  trzeciego zakonu by ł lis t św. 
F ranciszka do w szystkich w iernych, da tow any przez dzisiejszą k ry 
ty k ę  h istoryczną n a  la ta  1215— 1226. W referacie  au to r poddaje 
w spom niany list szczegółowej analizie, nie w ypow iadając jednak  
ostatecznego zdania, czy isto tn ie  by ł on pierw szą regułą  trzeciego 
zakonu.

4. W trzecim  dn iu  obrad, na  zakończenie sym pozjum , odbyła się 
dyskusja  panelow a nt. Sw. Franciszek zwiastunem pokoju dla 
swojego i naszego wieku, w  k tórej udział wzięli: prof. A. G r z e 
g o r c z y k  (przew odniczący dyskusji), o. O. S c h m u c k i  OFM
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Cap., A. S t a n o w s k i  i red. S. W i l k a n o w i c z .  P rzew odniczą
cy dyskusji usiłow ał przez cały czas je j trw an ia  sprow adzić p ro 
blem  pokoju  głoszonego przez św. F ranciszka z A syżu do zasady 
ubóstw a, tw ierdząc, że n iesp raw ied liw y  podział dóbr m a te ria l
nych  je s t dziś, ta k  sam o ja k  w  czasach św. Franciszka, źródłem  
w ielu  konflik tów  m iędzyludzkich. W zw iązku z tym  w ysunął p ro 
pozycję pod adresem  zarów no franciszkanów , jak  i w szystkich 
chrześcijan, żeby zaakceptow ali m odel życia w zorow any na  ubo
gim  Franciszku , gdyż — jego zdaniem  — tak i w łaśnie m odel ma 
jeszcze jak ieś szanse w strząśnięcia sum ieniem  dziesiejszego św iata, 
a ty m  sam ym  byłby  jakąś próbą rozw iązania jego n ajbardzie j pa
lących problem ów . Ludzie leg itym ujący  się duchow ością Biedaczy
ny  z A syżu pow inni być uczuleni w  sposób szczególny na k o n k re t
ne trudności życiowe dzisiejszego człowieka, spiesząc z pom ocą we 
w szystkich m ożliw ych przypadkach, np. pom agając m atkom  p ra 
cującym  w  w ychow aniu  ich zan iedbanych  dzieci.

W dalszym  ciągu dyskusji w ysunięto  wobec powyższej sugestii 
A. G rzegorczyka pew ne zastrzeżenia (S. W ilkanowicz, o. O. Schm u- 
cki OFM Cap.), tw ierdząc na  przykład , że niesienie pomocy 
w  szczegółowych p rzypadkach  ludzkiego losu z rów noczesnym  za
gubieniem  szerszej perspek tyw y  byłoby ty lko  pozornym  rozw ią
zaniem  zasadniczego problem u. Zadaniem  naśladow ców  św. F ra n 
ciszka nie je s t chyba przyjm ow anie konkretnych , p ła tnych  czy 
bezin teresow nych za trudn ień , np. n a  posadzie pomocy dom owych, 
ale raczej zbliżanie ludzi do siebie i stw arzan ie  w śród n ich  tak ie 
go k lim atu , w  k tórym  poczuw aliby się do odpow iedzialności za sie
bie naw zajem  i spieszyli z pomocą w  różnych życiow ych tru d n o 
ściach.

5. Na zakończenie 3-dniowego sym pozjum  o. prof. L. K r u p a  
OFM podziękow ał w szystk im  franciszkańskim  prow incjałom , orga
nizatorom  i gospodarzom  za pom ysł i tru d  zorganizow ania spotka
nia, re fe ren tom  i dysku tan tom  za czynne w łączenie się w  to  poży
teczne dzieło, a w szystkim  uczestnikom  za liczny udział. Szczegól
ne słow a uznania  zostały skierow ane pod adresem  przew odniczą
cego kom isji jubileuszow ej z ram ien ia  ośm iu p row incji francisz
kańskich  — o. A. P a b i n a  OFM, bezpośredniego o rganizatora  
sym pozjum . Spotkanie  zakończono uroczystą m szą św., koncelebro
w aną przez w szystkich rek to rów  franciszkańsk ich  sem inariów  d u 
chownych.


